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Interesantów w sprawach 


Zgierz, Aleksander Lasi, kiosk riisi "EE 
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Zamkowa 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


z Zdańuka Wolin, Księgarnia Wełenowskiego, 
rów, Sklad apteczny J. Auecbach. 


IŁOŚĆ i ŚMIERĆ“ 


(Żor Unbekannter) 


Jutro 
wiecs. 


GERARDY 


l-sży występ jedynej polskiej 


Dziś walozą: 
1 para walka 
decydująca 


atletki 
„Królowa damskiej muskułatrry * 


sry. dzień wielkiego międzyna. (umiej walki francuskiej 


Tiganc (Dorpad) — contra — Ewerssua (Danja) 
2 Sobieski (Polska = 
3 Kole de Werre poel a W CIAM MACA ~ Wester hardt Szmit (sz. áw.) 


„E Y CEJ Aea 


| WARSZAWSKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA OGŁASZA. zysk & 16 stczaia 
BW” [V-ty Wielki Koncert Symfoniczny pod (jr. Jiiiła Birnbaum 


MIG PAUL. 


medale. 
4 Kei 
negr Tomseom (Aer) 


Jutro 


og. 8, w. 99 


1-szy debjut znanych polakich 
muzykalnych. ekscentryków 
o nagrody pieniężne, pas honor. m. odzi, złote i srebrne 
Dział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


5 Jsewdmiem (cz, św.) 
SĄNONS: Jutro dalas 


Rok f. 


Prenumerata w Łodzi: 


Roczale 6 tb, półrocznie 3 rb. kwartalnie I cb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kap, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop., półroczale rb. 3 kop. 69 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
RÓ 


„ Nadesłane na 1 strontcy 50 kop. za 
Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 
po 12 kop, za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnia 

10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskimi 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


x Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, 


S 


Ork. zwiększona wykona między innemi poraz pierwszy w Łodzi Symfonję l-sz3 
Gustawa Mahlera 


Sprzedaż biletów odbywa sią w składzie muzycznym Fridberga i Koca Piotrkowska 90, 


Szezegóły w programach. 


Pn. NE e 


(,Sziąsk) — contra — Handen (Danja) 
»  — Mosing (Ryga) 
ciąg turnieju walki francuskiej, 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Restauracja i kawiarnia 


Sala egrzana do 15° R 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


„BAR pd WEI 


Dzielna Hr. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 
„ Waldschleschea*, i pilzeńskie. 


Przy łka ala tara pięć gakinetów. Wree SĘ pia 


zgranago 


trio od goli. 7 weu. 


PIWO browaru 


MÓZYAA_ATYSTYCZA 


———  CODZIEBANIE ____ 


Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze» 
dania zaraz. 
Wiadomość: Widzewako 1068. 
Cena [80 rubli 


Drukarnia 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


toé | poswiecone“ 


Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi- É 

nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1 


że 


Zkąrzeczenia, 


zE 

Status quo! Bezmyślny ten wy- 
raz służył do określenia bezmyślnych 
usiłowań i czynów. Nie tylko bez- 
myślnych—czasem potwornych lle 


po w świecie zadowolonego samo- 
ubstwa, tyle krzyczy i szepcze: nic 
nie zmieniać, wszystko pozostawić 
w dotychczasowym stanie, 

Z pokrajanej i sztucznie poz- 
szywanej Europy pozostawał na po- 
łudnio-wschodzie kawał, którego sła- 
be ręca prawnego posiadacza ltrzy- 
mać nie mogą, a na który czyhają 
głodne, wzajemnie paraliżujące się 
pożądania zdobywców. 

lm potrzebne jest status quo, 
bo ono każdemu zachowuje nadzie- 
ję zawojowania lub wyszachrowania 
lwiej części. 

Ale z niczego życie tak nie drwi, 
jak z wszelkich słałus quo, 

(Po też, chociaż mocarstwa nitj= 


j uróczyściej oświadczyły, że nie do- 


puszczą żadnych zmian terytorjal- 
nych na półwyspie bałkańskim, Buł- 
garja, Serbja, Czarnogórze i Grecja 
łącznemi uderzeniami rozbiły -strus 
pieszałą potęgę turecką i wydarły 
jej część tego, co ona przed wieka- 
mi zabrała, 

Cokclwiek uchwałą narady poł- 
nomocników i ambasadorów w Lorm- 


dynie, ze sławnego status quo po- 
zostaną tylko gruzy. Pozostaną rów- 
nież przyczepione do nich wspom- 
nienia zacności mocarstw, które — 
jak zawsze zresztą — nie pytały o 
sprawiedliwość, alo o „sfery swoich 
interesów“, Na tym wilkołaku jeź- 
dziła wyłącznie dyplomacja. 

Obecna wojna bałkańska jest 
wypadkiem ważnym; jakże on się 
odbija w naszych uczuciach i my- 
ślach? 

Jedni z nas okazują sympatję 
zwycięzcom, drtdzy zupełną oboję- 
tność, ażeby zaś nia brakło w tym 
akordzie trzeciego toņu- są i tacy, 
którzy złorzęczą wyzwalającym się, 
a błogosławią ciemiężców. 

ve nas doświadczenia nie nau- 
czyły słowianofilstwa— to można zro- 
zumieć, ale że. nas nie nauczyły 
szącunku dla dążeń do niepodle- 
głości—to pojąć trudno, 

Powyższe  złorzeczenia, jak się 
zdaje, mają swe źródło we wrodzo- 
nej polakom przekorności, co nie 
przeszkadza, iż są podwójnie. smut- 
nyin objawem, chociażby dla tego, 


że zbiegły się z podobnemi «złorze- 
czeniami prusąków, za co zresztą ci 
ostatni dostatecznie zostali ukarani 
bojkotem prasy niemieckiej przez 
słowian południowo-wschodnich i za- 
chodnich, 

Przykry zbieg okoliczności — 
wymownie pozatem świadczący 0 
tem, że podobne złorzeczenia są du- 
chowi naszego narodu obce. 

Bo w tem, w czem leży inte- 
tes prusaków, leży nasza zguba, lub 
conajmniej — przeszkoda do dalszej 
pracy, 

Interesy nasze są biegunowo 
interesom pruskim przeciwne. Co- 
sarstwo niemieckie jest naszym od- 
wiecznym wrogiem, jak również jest 
wrogiem całej słabszej słowiańszczy- 
zny, na której zgubę czyha, a któ- 
rej mniejsze lub większa powodze- 
nie doprowadza ja do wściekłości i 
wywołuje złorzeczenia. 

Nie nam iść w jednym szeregu 
z ciemiężcami naszych: rodaków z 
poza kordonal 


% 


ao 


Z pism polskich. 
W krzyżowym ogniu. 

„Prawda“ w wstępnym artykule, zatytn= 
łowanym „W krzy żowym ogniu“, pisze między 
innemi: 

„Rzeczywistość dzisiejsza upływa pod 
znakiem panowania siły, pod znakiem pano- 
wania przemocy, wbrew wazolkim wymogom 
prawa i sprawiedliwości, 

„Nauczyciel pruski katuja dziatwę pol- 
ską w szkole za skargę modlitwy w ojczystym 
wyłkaną języku: czuje on sobą potężne 
ramię siły. Rząd pruski ruguja krok za kro- 
kiem rodaków naszych z ich siedzib odwiecz. 
nych: czyni to, ponieważ sam jest wcieloną 
potęgą: Żelaznym puginałem godzi bezkarnie 
w samą pierś naszego bytu narodowego: bez- 
karnie, gdyż na to jest dość siluy, bal jest 
ugystematyzowaną przemocą, 

„A krok w krok za przemocą rządu po- 
dąża napór społeczeństwa pruskiego. Gdy 
rząd wywłaszcza nas z ziemi, społeczeństwo 
tłumi naszą kulturę, osacza nasze instytucje, 
dusi i kaleczy język, zniekształca obyczaje, 
Gdy wpływy rządu dobijają się do ścian i 
przenikają mury mieszkań polskich, wpływy 
społeczeństwa wkradają się pod pokrywę cza- 
szki, mieszają się z krwą i mózgiem pole 
skim. Przemoc rządu grubi polską ziemię, 
przemoc społeczeństwa grabi polskiego 
ducha, 

„Ci tedy — oraz im podobni — gnębią 
nas imieniem swej sity i bynajmniej tego 
nie tają, żo przewagą siły swej zgnębić chcą 
nas doszczętnie, 

„Otwarcie i czelnie przemawiają do naa 
językiem przemocy, pewni, że w tym języku 
nie otrzymają od nas,» odpowiedzi.  Rękuwi- 
cę wyzwania eiskają nam prosto w twarz, po- 
stokroć przedtym sprawdziwszy, Że ręce ma- 
my dokładnie okute, 

„Atoli, gdy tak z gruntu. ojczystego wy= 
waża nas z jednej strony dźwignia przemocy, 
spórzmy ku stronie przeciwnej! Zali zowąd 
nie skrada się ku nam żywioł inny, równie 
straszną, lecz inną wojujący bronią? Gdy 
silni przeciwko nam, słabszym, powołują się 
na swą siłę, ż drugiej strony inni, słabsi, 
wskazując swą słabość, powołują się na ide- 
ały przyszłości, jako wspólne nasze dyte= 
ktywy. 

„Prusak wypiera nas ze Śląska, bo tam 
Polska spoczywa tylko w pokładach proletar- 
jatu;T tymczasem dzień dzisiejszy należy do ka- 
pitalisty, 

„Ale litwin jednocześnie wypiera nas z 


za 


„GAZETA ŁÓDZKA*—13 stycznia 1913 roku. 


Białornsi, bo tam Polską opiera się jedynie 
na warstwie szlacheckiej: tymczasem przy 
szłość należy do—luda, zaś lud tamtejszy nie 
jest polski. 

„Podobnież w imig haseł przyszłości wy- 
dano wyrok na polski stan posiadania na Rnei 
Czerwonej; zaś przemoc teraźniejszości wy- 
dsiera z rąk polskich Pomorze. 

„Tak pociskami krzyżowemi z obu stron 
prażeni, jesteśmy jedynym chyba narodem na 
świecie, którego siedzibie dzień dzisiejszy 
grozi powodzią, m dzień jutrzejszy — poża- 
rem, ten dzień Świtający, w którym wiara 
nasza umieściła nasze zbawienie", 


Wolna trybuna. 


II. 
Dokończenie. 


W sprawie bojkotu odezwało sią dużo 
głosów. Objaw to bardzo pocieszający — 
wiemy wszyccy. P. Kulawski bardzo słusz- 
nie dowodzi, że powinniśmy się oprzeć na 
demokracji wyrobionej z klasy roboczej. 

Każdy w ziacznej części jest kowa= 
lem swego losu. 

Gdyby p. Kul—wski przy swej inteli- 
gencji, a tem samem i wybitaiejszego zna- 
czenia wśród swoich współkolegów, zajął 
się zorganizowaniem na legalnych podsta- 
wach—stowarzyszeń robotniezych. wytwo- 
rzeniem kooperatyw, a o których wspomina 
na jakie uznanie zaslużyłby n swych 
współtowarzyszy i łu, 

Z dobrze zorganizowanym robotnikiem 
fnbrykant musiałby się liczyć. Z grona ta- 
kich robotników wytworzyłaby się demo- 
kracja, na której społeczeństwo mogłoby się 
oprzeć. Z całym zapałem zdzierać maski, 
jak również chrzeić spitetami cały naród— 
w oczach własnych tylko można wyrość na 
bohatera; ogół inaczej na to patrzy: żąda 
pracy. 

Należałoby więcej mieć na uwadze 
slowa Babla, wyrzeczone w parlamencie 
niemieckim: „Jezeli ojczyzna będzie w po- 
trzebie, wszyscy socjaliści, jak jeden mąż 
stang w jej obronie“. 

Więc niemcy socjaliści najprzód są 
niemcami, a później socjalistami, Soejaliści 
czescy również zamanifestowali swoją od- 
rębność narodowościową, Należałoby i nam 
pamiętuć o tem. 

Nie poniewierajmy tem uczuciem, gdyż 
to zemáci się na nas samych, 

P. Nowicki idzie dalej. Za wzmiankę 
pp. Osy, Fr. B..l — telinącą taką szczerą, 
uczciwą prawdą o krwawym terorze 1906 
roku, kiedy to bratobójczy nóż decydował 
o wszystkiem, roztrzygał kwestje partyjne, 
Rzeczywiście, lepiej zapomnieć o tem. P. 
Nowicki protestuje przeciwko tym panom, 
nazywając „samozwańczymi robotnikami“, 


Czem różni się to od protestu naszej szla- 
ohty, która w swe grono nikogo nie uprzy- 
wiljowanego przyjąć niechciała? a jak bli- 
zko od tego protestu do hratobójczego no- 
ża... Radzi studjować „ekonomję społeczną” 

Korzyść z przestudjowania ekonomji 
politycznej zaprzeczyć trudno, lecz czy 
najinteligentniejszy robotnik, po całodzien- 
nej krwawej pracy, znajdzie tyle sił, aby 
studjować dzieła tego rodzaju? 

Inni panowie widzą zbawienie tylko w 
pracy z żydami—nie chcą też widzieć, co 
zrobili nasi bracia. 

Prasa—to drogowskaz, który prócz wy- 
kazania wad, kieruje sprawami społecznemi 
stale, szczegółowo i bezstronnie przedsta- 
wia stan rzeczy, uwzględnia przeszłość, 
uczy pracować u podstaw bytu narodo- 
wego. 

Zachęca przykładem, przedstawiając, 
co już zrobione, co zrobić należy, jak pra» 
cować nadal, aby dźwignąć się o własnych 
siłachnie licząc na żadną obcą pomoc. 

Oświecać naród, popularyzować wie- 
dze, któraby rozszerzyła horyzont naszego 
ludu— robotnika, 

Obudzić i pogłębić w ludzie śŚwiado- 
mość narodową i samowiedzę obywatelską, 
wyrwać go z ciemnoty analfabetyzmu, 
Wpoić weń zdolność samodzielnego my- 
ślenia, To zadanie, do którego dążyć po- 
winniśmy. Pracujmy, pracujmy łącznie z 
pp. Kulawskim, Osą—Fr. B....l, Nowickim, 
L—skim — wspólną, uczciwą pracą z ich 
środowiska wyjdą prawdziwi demokraci 
narodowi, którzy, w połączeniu z inteligen- 
cją wszystkich warstw i odcieni, własną 
pracą zdobędą to, co utraciliśmy przez 
własne niedbalstwo ospałość. 

Pracujmy każdy w swojem środowisku 
zakresie, nie traćmy tyle czasu, sił na 
zdzieranie masek, bo to dolewanie oliwy 
do ognia. 

Panowie ci, którzy zatwierdzili ogra- 
niczenie, nie nauczywszyasię niczego, sami 
sobie kopią mogiłę, która ich pochłonie. 

Pamiętajmy 0 tych słowach głębokiej 
prawdy, wypowiedzianych w dwiiwierszu 
J. I. Kraszewskiego: „Czyń każdy w swoim 
kółku, co każe duch Boży, a całość sama 
sama się ułoży*. 

Uczeijmy pamięć tego zacnego polaka, 
w stuletnią rocznicę urodzin, wprowadzająć 
w czyn Jego słowa.“ 

Wtedy panowie z „Frajndów* i „Hajn- 
tów“, nie będą kpić tak aroganeko z na- 
szego niedołęstwa, jak również bezpodstaw= 
nego bojkotu, —a co ważniejsze—dobrobyt 
naszego ludu podniesie się — nędza, jaka 
obecnię panuje wśród robolnikow, nie przy- 
jęłaby tak zatrważających rozmiarów. 

Pozostaję z należnym uszanowaniem 

S. Sokołowski. 


Samojłowka, Ekaterynosław, g. 28/12 912 r. 


Nr. 9. 


Państwa hałkańskie 
i mocarstwa. 


Wiadomość, podana przez Biure Reu- 
tera o wycofaniu wojsk serbkich z portów 
albańskich zdaje się potwierdzać i już jako 
z faktem liczą się z nią pisma wiedeńskie, 
Nie może być żadnych wątpliwości, że wy- 
cofanie wojsk serbskich jest zwycięstwem 
ponownem dyplomacji austrjackiej i trój- 
przymierza. Rzekomo w imię zasad wol- 
ności wszystkich narodów bałkańskich do- 
magają się mocarstwa trójprzymierza u- 


„tworzenia państwa albańskiego i wycofania 


wojsk serbskich nad Adrjatykiem, chociaż 
spokojnie patrzyły całe wieki na ucisk 
barbarzyński ludności serbskiej,którego 
dność ta doznawała ze strony albańczy- 
ków. 

Ludność serbska mogła być wydaną 
na pastwę dzikich arnautów wieki całe, 
nad dzikim tym narodem nie wolno j 
nak panować ani na chwilę chrześcjańskie- 
mu narodowi irządowi słowiańskiemu. Co 
więcej, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa znaczna część ludności serbskiej 
dostanie się może z powrotem pod pano- 
wanie arnautów, ponieważ Austrja i stoją- 
oe za nią trójprzymierze domagać się bę 
dą przyłączenia do Albanji tych ziem serb- 
skich, w których znajduje się mniejsześć 
serbska. Wiadoma już rzecz, jakim, sposo- 
bem się stało, że w krajach niegdyś rdzen- 
nie serbskich powstały mniejszości serb- 
skie. Stało sią dlatego, że arnauci w 0- 
statnich właśnie latach tępili ludność sło- 
wiańską krwią i żelazem i że kilka bet 
tysięcy serbów przeszło stąd do króle- 
stwa serbskiego, pozostawiaiąc ziemię i 
domy arnautom. Dzienniki wiedeńskie pi- 
sząc o mającem wkrótce nastąpić wyesfw- 
niu się wojsk serbskich z Draczu, domaga- 
ją się, aby serbowie ustąpili nawet tnkże 
z Peczu a nawet z Prizrenia, pełnego 
wspomnień historycznych dla Serbji. 

Zdaje się, że sprawa słowian bałkań- 
skich przedstawia się w chwili obecnej 
wogóle niekorzystnie, że zaezły wypadkiza 
kulisami, które dały przewagę państwom, 
słowiańskim narodom bałkańskim wrogim. 
Pewna rezygnacja przebija się w serbskiej 
nocie pół otiejalnej, którą opublikowało 
biuro Reutera. Donosi ono: Urzędowe 
informują, że wielkie mocarstwa zoatały 
powiadomione przez Serbję, iż Serbja w 
interesie pokoju jest gotowa wycofać swe 
wojska z nad morza Adriatyckiego. Serbja 
oświadczyła dalej, iż Europa nie może żą- 
dać dalszoj nowej ofiary od Serbji, bo by 
to było już dla miej niemożliwe do wy- 
konania. 

Omawiając tę notę pisze ironicznie 
wiedeńska „Neue Fr. Presse", że po regy- 
gńacji z wybrzeża adzjatyckiego przez ser- 
bów łatwiej będzie dojść do „porozumie- 
nia“, ze Serbją także co do posiadania in- 
nych terytorjów przez Serbję zdobytych. 


Wieczory teatralne. 


„Tajemnicza postać! — Jerome 
K, Jergme'a, 


Teatr Popularny. 


Oddawna publiczność testralna (a właści- 
wie jej lepsza oząstka) podświadomie tęsknie 
ła za sztuką, w której bokater główny, bę- 
dąc postacią jasuą i świetlaną, zwycięża, prze- 
prowadza swe ideje w całości, nie zniża się 
do kompromisu nie załamuje się w linji twór* 
czej, nie poddaje się błotu, którem tłum rad- 
by go obryzgnć, ten sam tłum, dla które- 
go istnieje i któremu czyn swój w ofierze 
składa. 

* Świadomie edczuwała potrzebę takiej sztu+ 
ki nieliczna garstką samotnych marzycieli, 
którym nie wystarcza szarzyzna, beznadziej- 
ność, lub wreszcie „otehłanność”  współcze- 
snych utworów dramatycznych — nieliczna gar- 
stka tych, którzy kiedyś (możel), wnosząc do 
dramatu nowe idee, nowe koncepcje, stworzą 
nową sztukę, która nie będzie celem sama w 
Bobie, lecz przed sobą mieć będzie cele wznio- 
słe i szlachetne, zarazem jedynie piękne i je- 
dynia twórcze, 

Bo tworzy nie tylko autor—tworzyć po- 
winno i jego dzieło, Oto dewiza tych, którzy 
przyjdą, którzy już może nadchodzą.. 

Sztuka Jerome K, Jeroma'a zawiera pior- 
wiastki tej przeczuwslnej sztuki, która będzie 
stworzoną w przysz/ośii, lecz podobieństwo 
to jest tylko przypadkowem, Jerome K. Je- 
rome zżył się zo społeczeństwem angielskiem, 
dla i w ćród którego pracuje, 

Jego sztuką posiada charakter 


rany, 


która stworzyła „armję zbawienia“, tysiące 
najróżnorodniejszych sekt i stowarzyszeń, mają” 
cych na celu propagandę moralności lub nie. 
sienio pomocy bliźnim, 

Sztuka została napisana dla anglików — 
dlatego też nie posiada ogólniejszego znacze- 
nia, a dla nas niektóre jej fragmenty są ckli- 
we i nudne, mimo, co jest najzupełniej pe- 
wna, że do łez wzruszać musiała synów mgli- 
stego Albionu. 

Pewna niezgrabność i sztaczność (zresz- 
tą czysto zewnętrzna) każdej prawie działal- 
ności anglika przedostała się do sztnki Jero- 
me K. Jerome'a. Bohater tej sztuki jest naj- 
zupełniej możliwym, najzupełniej żywym — 
tam, w Auglji, Tu, w Polsce, publiczność mi- 
mowoli 


zaczyna dziwić się, czemu nie 
jest odziany w krntkowany kostjum, bez 
którego nikt u nas anglika wyobrazić sobie 


nie może,.. 

Budowa sztuki Jerome K. Jarome'a po- 
ozstawia wiele do życzenia. Ensamble napisa- 
ne wprost fatalnie Właściwie ensamblów w 
sztuce niema woale, Cała sztuka składa się 
z samych djalozów, co nuży widza. Od czasu 
do ezasu gromadzą się wszyscy aktorzy na 
soehie dy z nich (po kolei, jak ua mustrze) 
zmienią kilka zdań z bohaterem głównym i wy: 
chodzi, oddają głos następnemu... Tego chyba 
ensamblem nazwać nie možna, 

P, Jerome K, Jerome'a jest typowym 
humorystą angielskim, Talent jego jest po- 
krewnym talentowi wielkiego humorysty an- 
glo-amerykańskiego, słynnego Marka Twaina, 
Cechuje go pogoda, niewymuszoność, jowial- 
ność, W tym wypadku sięgnięcia po laury 
dramatyczne p. Jerome K. Jerome przestał 
być humorystą, do czego jedynie zdaje się 
mieć powołanie. 

Sztuka jego, mimo jej zalety (temat — 
iune zalety zachowują wartość swą  przedo- 


wszystkiem lub nawet jedynie w Angl, 
dość słabą, posiadając między innemi i tę xa- 
sadniczą wadę, że intryga jej jest bardzo sła- 
biuchną, rzec można, że zgoła jej niema w 
„Tajemniczej postaci“, 

Interesującą dla nas, jak powiedziałem 
wyżej, jest temat sztuki. Dla tego tematu 
warto było sztukę wystawić, Jest ona no- 
wem zjawiskiem w literaturze dramutycz= 
nej jest zjawiskiem pożądanem. Ten 
rodzaj tematów powinien znależć godnego sio. 
bie twórcę, 

Nieuważnie patrzący inteligent rzec mo- 
że, że tematy podobne jaż były. Tak, ale tyl- 
ko—jnko dwa pierwsze akty. Trzeci był in- 
nym, viż w „Tajemniczej postaci“. Nie znam 
sztuki, w której autor pozwoliłby swemu bo 
haterowi zwyciężyć bez samopoświęcenia lub 
bez poważnych: staró z otoczeniem i ze Bsa- 
mym sobą, Tutaj niema tego wszystkiego. 
Jest spokój, dobroć, słodycz, argument i 
natychmiastowy skutek: przekonanie objektu i 
uzdrowienie go. 

Dziwna, dziwna sztuka... Szkoda tylko, ża 
napisana— przypadkiem... 

„Tajemniczą postać* w teatrze Popular- 
nym grano naogół dość poprawnie, mimo, iż 
większość artystów mie mogła się weznć w 
jej ideję, nie umiała się przejąć nią na tyle, 
aby stworzyć na Scenie złudzenie życia, któ. 
re pięknieje i aslachetnieje pod czarodzi 
wpływem człowieka, dla którego wszy. 
éni są piękni i szlachetni, który twierdzi, że 
„ludzie są małymi, ponieważ obawiają się swej 
możliwej wielkości”. 

„Ufaj—wierz w siebie —w awoje piękno 
przyrodzone, w swoją dobroć, w swoją ener- 
gię, w swoją przyszłość —- ufaj, a dojdziesz 
do pelu“ — oto ideja przewodnia sztuki Je- 
rome K. Jerome'a. 

Alo podobne ideje nie mogą być tylko 


mniej lub więcej dobrze mówione ma scauie. 
Głosić je i reagować na nie trzeba tak, aby 
zasugerować w publiczneści pojęcie, ik na 
scenie dzieje się cud— cud przemiany. Tego 
wrażenia z gry artystów publiczność nie wy- 
niosła 

W roli tajemniczego nieznajomego wy- 
stąpił p, Mielewski, Grał nadzwyczaj inteli- 
gentnie, miał dobrą maskę, ale stanewcze nie 
był przekonywującym, jakim bohatera swej 
sztuki chciał widzieć Jerome K, Jerome. Tem 
więcej dziwi mnie to, poniewat znam p. Mio- 
lewskiego- z innych ról jego bogutego 
repertuaru, co mi pozwala na wniosek, ża rola 
„Nieznajomego* jest dlań odpowiednia. 

P, Mielewski był za amutny, xa martwy, 
jak na człowieks, który usxczęśliwia, Dla 
naszej polskiej psyche przynajmniej—być mo- 
że, że w Anglji propagatorcy szczęścia wą ta- 
kimi. Ale psyche nasza potrzebuje trochę ra- 
dosnyćh promieni helleńskiego slońca— nass 
„uszczęśliwiacz* musi stąpać krokiem Djoni+ 
£j080... 

Sztuki angielskie w rodzaju „'Tajemni+ 
ozej postaci" w Polsce należy grać po polsku 
—ot cała tajemnica powodzenia, 

Pauna Kochówna w roli młodego dzio« 
woczęcia deklamowała w momentach drama- 
tycznych, a w lirycznych — rozśmieszała. Po 
an tem wygladała b. miło i ładnie, ale rola 
ta stanowczo jest niestosowną dla jej talons 
ciku, 

Córkę majora grać powinna p, Morska, 
która posiada odpowiednie do tej roli warun= 
ki głosowei psychiczne, 

W rol epizodycznych wyróżnili nię pp. 
Zborowski, Dabrowski i panio Różańska (tros 
chę może zn jednostajna izbyt mało wykwine 
Ina) 1 Elertowicz, 


Jan Piotrowski. 
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ZELDA ZZZRZZNRZĄZ CCD LOL 


Nijpomyślnie dla drugiego państwa sło- 
wiańskiego, dla Bułgarji przedstawia się 
sprawa posiadania Adrjanopola. 

Już od kilku dni utrzymuje się upor- 
czywie wiadomość, że Auglja oświadczyła 
się przeciw Bułguji i wystąpiła z projek- 
tem, aby Adrjanopol uczynić neutralnym, 
przyczem moją tam rządzić urzędnicy tus 
reccy. 

Gdyby wiadomość ta sprawdziła się 
wykazałoby, że nawet panowanie księcia 
niemieckiego na tronie słowiańskim, nie 
daje Bułgarom gwarancji względów więk» 
nzości mocarstw europejskich, 

Niepokoić musi Bułgarów tukże niewia- 
doma skąd kólportowania wiadomość, po- 
wtarzająca Się uporczywie, że Rosja oświad- 
czyła się za słusznością uroszczeń rumuń- 
skich do Bylistrji. 

Najsłabsze gą wszakże nadzieje Czar- 
nogórców, aby im wydano, Pisma wiedeń- 
skie gwałtownie protestują przeciw temu, 
a wiedeńska „Neue freie Presse“ umieści- 
ła artykuł arbauty, dowodzącego, że było- 
by czynem niekulturalnym, aby ucywilizo: 
wani mrnauci skaderscy dostali się pod 
mniej ucywilizowane rządy ećtyńskie. 

Za prawdopodobieństwem, iż atut wy- 
grywa Wiedeń przemawia takż wiado- 
Mość, iż rząd serbski widzi się zniewolony 
do układów z Austrją, która chce decydo- 
wać, jakie ziemie bałkańskie mogą być po- 
łączone do Serbji 

Telegram białogrodzki donosi, że za 
sprawą barona Ugrona nastąpi spotkanie 
Pasicza z Berchtoldem. 


Z za kordonu. 


Sejm galicyjski. 

Zwołanie Fsejmn galicyjskiego w lutym 
ktoje się wątpliwa. 

Wobee tego wydział krajowy skreślił 2 
budżetu projektowane dodatki i podwyżazenia 
płac nauczycielskich na ogólną sumę 8 i pół 
miljonów koron, 

Wysokie odznaczenie, 


Profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Michała Siedleckiego, mianowano członkiem 
paryskiej „Societé de biologie“. 

Jest to wysokie odznaczeuie, rzadko bar- 
dzo spotykające cudzoziemców. 


sas 


Z Litwy i Rusi: 
Q uniwersytet twowski. 


Ukraińcy kijowsey przesłali do klubu 
parlsmentarnego ukraińskiego w Wiedniu de- 
peszę, w której oświadczyli się za konieczńo= 
cią założenia we Lwowie uniwersytetu ru- 
sińskiego w imię interesów narodowych i 
aauki, 

Przymusowa trzeźwość. 

Z wielu miejscowości Podola donoszą, że 
sklepy monopołowe świecą pustkami, bo za: 
pasy wódki się wyczerpały, a dostawić jej ze 
składów, e powodu bezdennego błota—niepo- 
dobna. 

Pijacy podobno BĄą pogrążeni w ozarnej 
melancholjj, a skarb państwa ponosi znaczne 


Z Królsstwa, 


Miasto-ogród pod Kaliszem. 


Pod Kaliszem powstaje miasto-ogród 
na terenie folwarku Pólko, nabytym w tym 
celu przez dwuch lekarzy kaliskich, d-ra 
Koszutskiego i d-ra Orgelbranda. 

Odległość Półka od Kalisza wynosi o- 
«olo 20 min drogi omnibusem, który kurso- 
wać ma atale dziennie pomiędzy temi 
miejscowościami. 

Pewien teren właściciele poświęcili na 
urządzenie kąpieli słonecznych, powietrz- 
nych, na boisko gimnastyczne i do gier ru: 
chomych, resztę zaś rozparcelowali na ob- 
szerne działki, które znajdują dość chęt« 
nych nabywców wśród obywateli kaliskich, 


Zajśtie na zebraniu, 

W zesałą niedzielę w Piotrkowie od- 
bywało Bię zebranie koła rolniczego, na 
zebraniu tem przemawiał obywatel ziemski 
p. Trepka, dotykając sprawy żydowskiej, 

Obecny na zebraniu komisarz policyjny 
przerwał mówcy. Ten sprzeciwiał się, o- 
śwjadczając, że wolno mu mówić o żydach. 
Komisarz zawezwał policję, zamknął zebras 
nie i doniósł o tem poliemajstrowi. 


Obawa pogromu. 


Pisma żargonowa donoszą, że w ubie- 
gły wtorek rabin kielecki otrzymał list 


anonimowy, w którym zapowiadano na 9 
stycznia pogrom żydów w Kielcach. List 
ten zakomunikowano poelimajstrowi i gù- 
bernatorowi. Z polecenia władz od rana w 
czwartek krążyły po mieście patrole, lecz 
cały dzień przeszedł spokojnie, ę 

W celu wyszukania autora wspomnia* 
nego listu wdrożono śledztwo. 


Bix 


Z Warszawy. 


Hojny dar. 


Dzięki hojności księcia Adama 
skiego Towarzystwo miłośników histo 
bywa na własność słynną kamienicę byłych 
książąt Mazowieckich na pomieszczenie swych 
zbiorów i bibljoteki, Po znłatwieniu strony 
prawnej Towarzystwo przystąpi do odrestau- 
rowania cennego zabytku naszego budowni- 
otwa na wzór kamienicy Baryczków, 

x kolei W-W. 


Zarząd kolei warszawsko*wiedeńskiej wpro- 
wadza nowe oszczędności, tym razem w wy= 
dziale lekarskim w Warszawie. 

W wydziale rzeczonym pracowało 14-tu 
lekarzy kolejowych, a w liczbie tej 9 oddzia” 
łowych i 5 pomocników. Od 14 b. m, ma spaść 
z etatu 7 lekarzy, 

Zmuiejszenie etatu lekarzy niezawodnie 
odbije się niekorzystnie na pracownikach tej- 
że kolei w Warsząwie, potrzebujących pomo. 
cy lekarskiej. Procowników tych i ich rodzin 
jest razem około 30,000 osób; liczby tej 7 
pozostałych lekarzy sumiennie obsłużyć nie 
będzie mogło, 


Konfiskata. 


Z rozporządzenia komitetu do spraw pra- 
sowych. skonfiskowany został wczorajszy nu- 
mer „Gońca* za pomieszczenie artykułu wy- 
drukowanego w „Przeglądzie Walońskim*, 


—— 


2 sąsiedztwa. 


Ygierskie Tow. spożywcze „Zgoda, 

(e) Wczoraj w sali szkoły handlowej w 
Zgierzu, pod przewodnictwem p. F. Lebrech= 
ta, odbyło się ogólne roczna zebranie człon- 
ków zgierskiego Towarzystwa spożywczego 
„Zgoda*. Głównym przedmiotem porządku 
dziennego było sprawozdanie z działalności 
Tow. za rok ubiegły. 

W dniu zamknięcia rachunków za r. z, 
aktywa i pasywa Tow. przedstawiały sumę 
76,437 rb. 1 kop. 

W roku ubiegłym „Zgoda* prowadziła 2 
sklepy spożywcze, wciągu pierwszego półro- 
cza i sklęp rzeźniczy, 

Ogółem ze sklepów i nieruchomości To- 
warzystwo miało w r, z. dochodu 14,486 rb. 
50 kop, czystego zysku zaś osiągnęło 4,036 
rb. 46 kop. 

Z  ogóluej sumy zysków wyznaczono na 
wynagrodzenie zarządu 120 rb., na gratyfi- 
kację dla pracowników 55 rb. 54 Kop., na 
fundusz Tow. opieki szkolnej 10 rb. i 5 rb. 
na zakupienie dziękczynnego nabożeństwa, 
Sprawozdanie to jednogłośnie zatwierdzono 
jak również budżet wydatków na r. b, w su: 
mie 4,500 rb, 

Wybory dały wynik następujący: do za- 
rządu weszli pp. Kacper Golimowski, Marcin 
Galjor, Józef Żywiecki (ponownie), oraz Wła- 
dystaw Grodzicki, Adam Janowski, Józef Le- 
wandowski, Teofil Modro, Szczepan Pawlak 
i Emil Szwarta, a na zastępców:Antoni Kowa* 
lewski, Andrzej Olbramski i Tomasz Świąt 
czak; do składu komisji rewizyjnej weszli pp. 
Jan ŃŚwiórcz, Igaacy Świderski i Władysław 
Kosałódzki, a na ich zastępców pp.: Hieronim 
Adamski, Władysław Leidigkeit Rudolf 
Zeidel. 

W końcu zebrania dyskutowano długo i 
gorąco na temat jakości towarów, sprzedawa« 
nych w sklepach Towarzystwa, oraz plan dzia« 
łalności nowoobranego zarządu. 

Otwarcie czytelni. 


(c) Zgierskie Towarzystwo szerzenia wio. 
dzy imienia ( Bolesława Prusa, otworzyło w 
sobotę w Zgierzu własną czytelnię, która mie« 
ści się w lokalu Tow. przy ulioy Długiej pod 
ur, 49, 


Koncert w Zgierzu. 

(e) Wozoraj w Zgierzu, w sali Towarzy: 
stwa śpiewaczego „Lutnia*, odbył się koncert 
na rzeca niezamożnych uczniów i uczenia 
zgierskiej szkoły handlowej, Program kon- 
certu wykonali prof. Henryk Melcer i śpie- 
waczka p. Estera Birubaumowa, 

Występ ioh ściągnął do sali „Lutni“ 
kilkaset osób. które spędziły wieczór świetnie 
i przyczyniły sią do zasilenia funduszów To- 
warzystwa niesienia pomocy tym, którzy pra- 
gug Się kształcić, 


O wybór sołtysów na Bałutach. 
(m) Wozoraj w południe miały się odbyć 
w drugim terminie wybory mołtysów na Ba- 


łutach, Wobec tego, że z wezwanych 1032 
obywateli przybyło zeledwie 372, wybory nie 
mogły się odbyć, 

Każdego z obywateli, który nie przybył 
na wybory, skazano na 1 rubla grzywny. O 
wyborach, które się wkrótce odbędą rozesłane 
będą zawiadomienia, 

Wyjaśnienie. 

Zgłosił się do Redakcji naszego pismą 
p. Fr, Paśnicki, ojciec chłopca, o którego 
przykrej przygodzie w tramwajach podmiej- 
skich zamieściliśmy notatkę w zeszłym nu- 


merze, Pan F.,P. kategorycznie zaprzecza 
wiadomości, jakoby jeden z konduktorów 
miał się brutalnie obejść z jego chłoptem. 


Konduktor Aleksy K. nietylko, że chłopca 
z wagonu nie wyrzacał, lecz sam zapłacił 
za jego bilet. 


= 


Kalendarzyk. 


Dziś Weroniki P. 
Jutro Hilarego B. 
Imiona słowiańskie: 
jutro itadogosta. 
Wschód- słońca o g, 8 m. 9. 
Zachód ILS: 
Długość dnia ©» B% 

Teatr Polski. wiecz. „Miłość i 
śmierć”, Jutro wiec: A 

Teatr Popularny. 
Pocz, o g, 8 m. 16 wiecz, 

Bihijoteka Stehelskich. (Mikołajew= 
ska- 59) otwarta oodziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w Wiedziele 1 świąta od tej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103) otwarta od g. 6 po pot, do 
10 wiecz., n w niedziele i święta od godz, lO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszed 
godzinie G-ej do -ej wieczorem, a w niedziele i 
świąta od godziny-S-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarta cadziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziela i 
iwięta od godziny l2ej w południe do I0-ej 
wieczorem} 


dziś Bogumira 


Jatro „Lycjać, 


== 


KRONIKA. 


Rozporządzenia policmajstra. 

(a) Poliemajster m. Łodzi, rotmistrz Gru- 
zinow, polecił komisarzom policji, aby razem 
z lekarzami cyrkułowymi dokonali oględzin 
restauracji pierwszego, drugiego i trzeciego 
rzędu, w cela stwierdzenia, jaki jest stan sa- 
nitarny tych zakładów, 

O rezultatach tych oględzin z nadmie- 
nieniem, kiedy i na kogo zostały sporządzone 
protokuły, komisarze mają donieść p, polic= 
majatrowi. 

Następnie p. poliemajster 
rynki Nowy i Wodny są utrzymywane w 
nieporządku. Wszędzie śmieci i nawóz, 0- 
woce na rynkach sprzedawane są z brudnych 
wózków, a chleb i wogóle pieczywo z brud- 
nych wozów i koszyków. 

P; policmajster poleca komisarzom, aže- 
by wspólnie z lekarzami cyrkułowymi czę- 
Ściej odwiedzali rynki i pociągali winnych do 
odpowiedzialności za antisanitarne przechowy* 
wanie produktów spożywczych. O _ nieuprzą- 
tanie rynków mają być sporządzane  proto- 
kuły, które należy odsyłać do magistratu, 

Dalej policmajster stwierdza, że ulice i 
rynsztoki są aprzątane bardzo niedbale i to 
nia tylko na boczuych ulicach lecz także na 
ul. Piotrkowskiej, i poleca sporządzać proto- 
kuły dla pociągnięcia winnych do odpowie* 
dzialności, 

Pomoc dia pozbawionych prac. 

(a) W niedzielę przed południem, w ło- 
kalu przy ul. Przejazd Nr 1, odbyło się po- 
siedzenie ozsłonków komitetu wykonawczego, 
powołunego do walki z nędzą wśród robotni= 
ków, pozbawionych pracy, wskutek zastoju w 
przemyśle, 

Na posiedzeniu tem nastąpił podział 
czynności. Na prezesa komitetu wybrany 
został p, Adolf Daabe, na wice prezesów pp.: 
dr Stanisław Skalski i Aleksander Roszkow- 
ski, na skarbuika p. Wilhelm Hordliczka o= 
raz na sekretarzy pp: inż. Hausler i dr. 
Gloger. 

Składki na zapomogi dla robotników po- 
cząły już napływać: P, Daube złożył 1000 
rb, a p. Lauri — 5000 franków, Są to 
pierwsze ofiary, 


stwierdza, że 


Ze Związku piekarzy, 

(z) Wczoraj (12 b. m.) w lokalu Re- 
sursy rzemieślniczej odbyło się ogólne 
branie Związku piekarzy, pod przewodnie< 
twem p. Andrzeja Kołtońskiego, który na 
asesorów zaprosił pp. Jana Kuczyńskiego 
i Lucjana Brzezińskiego, 

Po odczytaniu sprawozdania protokułu 
z ostatniego zebrania kwartalnego przewod- 
miezący zadał pytania: 


1) Co zrobić z pracownikami piekarni 
Józefa Kopczyńskiego, którzy nie chcą pła- 
cić składek członkowskich? 

2) Kto ma płacić za doktora i apteką 
w razie choroby członków Związku? 

8) Jak unormować płacę za godziny 
poza normalnym czasem pracy? * 

W pierwszej kwestji po obszernym o» 
mówienia i wyczerpaniu przedmiotu posta- 
mowiono w razie zwracania się do Związku 
o pomoce materjalną lub znalezienie pracy 
odmówić tym pracownikom piekarni Józefa 
Kopczyńskiego, którzy do Związku nie na- 
leżą. 

W dyskusji wyjaśniono, że zarządca 
piekarni p. A. Dziubiński nie wpuszcza 
członków związku do piekarni, choć ci ma: 
ją interesy dq swoich kolegów i obchodzi 
się z nimi wprost grubjańsko, 

Na punkt drugi odpowiedziano: ponie= 
waż majstrowie zgodzili się placić składkę 
w stosunku 1 i pół proe. od zarobku pra- 
cowników do kasy chorych, a takowej nie 
uiszczają, więc na |wypaduk choroby po: 
winni płacić za swoich pracowników dok- 
tora i aptekę. 

Co do trzeciego punktu jednogłośnie 
postanowiono, żeby za godziny poza nor. 
malnym czasem pracodawcy płacili w sto- 
sunku do zarobionej płacy tygodniowej. 

Następnie p. Szybiłlo przedstawiciel 
kasy pożyczkowo-oszczędnościowej łódzkich 
rzemieślników chrześcjan prosił Związek 0 
lokowanie kapitałów i oszczędności, 

Na zakończenie członek związku p. 
Kott zwrócił się do obecnych i w prostych 
lecz gorących słowach nawoływał do 
wspólnego tlączenia się w stowarzyszenia, 
za przykładem Anglji, Francji i Ameryki, 

Do nowego zarządu przez głosowanie 
powołani zostali pp. Antoni Markowski, 
Wacław Miechowiak, Leon Piotrowski, Jó- 
zef Lichowski, Jan Kuczyński, Kozłowski, 
Stokowski, Kołtoński, Szulczyk, Swiętochow= 
ski, Barszyński, Klajnert, Ziomek, Jan Mali- 
nowski, Ignacy Zakrzewski, Kępiński, Wie< 
czorek, Martoffel, Szeller, Załęski, Wagner, 
Ignacy Kotarski i Antoni Juszczak. 

Z Tow. „Talmud-Tora't. 

(a) W sobotą wieczorem, w lokalu 
własnym przy ulicy Średniej odbyło się 0- 
gólne zebranie członków Tow. „Talmud 
Tora“, 

Na zebranie pomimo, że odbyło się 
w drugim terminie, z ogólnej liczby człon* 
ków 1400 przybyło tylko 28. 

Zebranie zagaił p, Aleksander Walfisz, 
przewodniczył p. B. Goldberger. Po ucze 
czeniu przez powstanie pamięci zmarłych 
członków, odczytano sprawozdanie z dzia- 
łalności Tow. 

W roku ubiegłym szkołę tkącką ukoń- 
czyło 20 uczni, oddział elektrotechniczny 
—1. Wszyscy otrzymali zajęcia w miej- 
scowych zakładach. Rok zamknięto defi 
cytem 4000 rubli, 

Dyrektor szkoly ludowej p. Szwajcar 
podziękował p, Salomonowi Laudauowi, za 
ofiarowaną przezeń większą sumę na utwo- 
rzenie przy szkole sali sportowej, która za 
2—8 miesiące będzie gotowa. 

Po dłuższych debatach przystąpiono 
do wyboru jeszeża 2 członków do zarządu. 
Wybrani zostali adwokat Maurycy Kohn i 
p. Brisk, Do komisji rewizyjnej p. dr. 
Jahrblum, Z. Kaufman i p. Fin. 

Sprostówanie. 

W sprawozdaniu z pokazu prac ucze 
niowskich w szkole handlowej zakradła się 
pomyłka w nazwisku ucznia, który wysta- 
wił modele samolotów. Brzmi ono—dGliick. 

Mianowanie. 

(a) Miejski budowniczy oyrkułowy inž, 
Bronisław Nielubowiez, mianowany został 
budowniczym miejskim w Tomaszowie Raw- 
skim, 

Z Stowarzyszenia zegacmistrzów i 
jubilerów. 

(m) Zarząd Stowarzyszenia zegarmistrzów 
i jubilerów na ostatniem posiedzeniu, posta« 
nowił założyć sklep kooperatywny przyrządów 
jubilerskich i zegarmistrzowskich.  Członko= 
wie stowarzyszenia nabywać mogą przyrządy 
o 50 proo. taniej. 

Z cechu ponczoszniczego. 

(z) Dnia 12 b. m. odbyło się ogólne 
roczne zabranie cechu pończoszniczego 
pod przewodnictwem starszego p. Piotra 
Burgrafa w obecności podstarszego Siani- 
sława Grabowskiego. y 

Po zagajeniu zebrania przewodniczacy 
przedstawił stan kasy za rók 1912 z któ: 
rego wynika: w kasie znujdowało się 887 
rb. 78 kop. dochodn wyniosło 5b4- rb. 26 
kop. wpływów było 392 rb. 41 kop., wy- 
datków 390 rb, 44 kop.; znajduja się w 
kasie w dniu 12 stycznia 1913 r. 1001 rb. 
62 kop. czysty dochód więc wykazuje 163 
rb. 84 kop. 

Z wniosków postanowiono 1) by pos 
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większyć komitet dla urządzenia zabaw i 
by takowy pracował beziuteresownie; 2) 
by chorym członkom cechu, regularnie pła- 
eącym składki, w razie choroby dawać 
doktora i lekarstwa, lecz obydwa wnioski 
mpadły, 

Następnie wybrano nowego woźnego 
Franciszka Golea. 

Zagadkowe zniknięcie. 

(d) Dwa tygodnie temu we wtorek, stu- 
faca właściciela drukarni, Bzezeciúskiego « 
ul. Konstantynowskiej Nr 27, 18 letnia Cer- 
ka Kurtowska poszła rano do dentystycznej 
kliniki Żadiewicza na Piotrkowską 86 i po- 
wrotem nie powróciła, 

Zniknięcie Kartowskiej jest charaktery- 
styczne, gdyż pozostawiła w mieszkaniu chle- 
bodawców dokumenty i paszport oras wszyst- 
kie swe rzeczy, 

— Nagły zgon. 

(t) Właściciel sklepika przy ul. Rzgow- 
skiej 14, Jau Kryszyński lat 52, pozostał na 
noc w skłepiku swoim, a rano znaleziono go 
nieżywego. Przyczyna śmierci nieznana, 

— Z głodu. 

(() W sobotę po południu znaleziono na 
micy Piotrkowskiej pod nr. 189 wycieńczoną 
głodem i zimnem Natalję Szwaro lat 88, któ 
ra dłuższy ozas pozostaje bez zajęcia, Po 
gotowie odwiozło ją do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

— Nagłe zasłabnięcie, 

(t) W sobotę o godzinie 2-ej po połu- 
dniu zawezwane zostało Pogotowie ratunkowe 
do kancelarji II cyrkułu, gdzie udzieliło po- 
mocy mularzowi Ignacemu Ostrychaczowi lut 
45, który nagle stracił przytomność, Pogo- 


towie odwiozło go w stanie ciężkim do szpi-* 


tala św, Aleksandra, 

— Napady, 

(t) W sobotę o godzinie 10-ej wieczorem 
na Bałntach, zadano ranę nożem w prawy 
bok przechodzącemu ul. Głowacką Walente- 
mu Pietrzyckiemu. 

— Tego samego dnia o godzinie 11-ej 
wieczorem. na ul. Zgierskiej, niewiadomi 
sprawcy zadali Antoniemu Kolecie sztyletem 
dwie rany w szyję. 

— Przyciśnięty maszyną, 

(t) W sobotę o godzinie 12-ej w potus 
dnie robotnik Antoni Kryczka, przygniec 
ny został maszyną w fabryce przy ulicy Dłu- 
giej pod nr, 79, Zawezwane Pogotawie opa- 
trzyło okaleczenie prawego boku i prawego 
przedramienia, 

— Stały pacjent. 

(t) Stały pacjent Pogotowia ratunkowego 
wzorujący się na warszawskim Gajgenholes, 
Teper 8 razy „prosił” do siebie wczorajszego 
dnia Pogotowie. 

— Bójka w mieszkaniu. 

(t) Dzisiaj o godzinie 6 m. 30 rano po- 
kaleczana została we własnym mieszkania ro: 
botnica fabryczna Walentyna Spychalska, któ- 
rej zndano kilka ran nożem, Pogotowie rs- 
tunkowe odwiozło ją do leczniey przy ulicy 
Podleśnej. 


—— 


Ze Stow. „Wiedza“, Niedzielny kon- 
cert popularny „Wiedzy“ jak również po» 
gadanki naukowe przygotowywane w kilku 
dzielnicach miasta nie mogły przyjść do 
skutku z powodu niezależnych od organi- 
zatorów. Następny koneert odbędzie sią za 
«lwa tygodnie w sali koncertowej według 
tegoż programu. 

Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: ` 

— Juto o g, 8 m. 15 po cenach popu- 
larnych ukaże się „Sąd* Czesława Halicza z 
p. Bartoszewską i p. Foltą, którzy odtworzą 


ważniejsze role tej bądź co bądź interesują- 
cej sztuki. 
— Malownieza komedja Stef, Krzywo- 


szewskiego „Djabeł i karczmarka" ukaże się 
w środę po cenach zniżonych. 

— W czwartek przemówi ze sceny ten- 
tru Polskiego po ras pierwszy Stanisław 
Przybyszewski sztukę swoją p. $. „Złote ru- 
no“, w której wystąpi po raz pierwszy utalen- 
towana artystka , ulubienica Kodzi p. Stefa- 
nja Gromnicka. W sztucę wezmą również us 
dział wybitniejszo siły naszego dramatu, a 
więc pp. A. Bednarczyk, Rydzewski, Wiślań- 
ski, Leśniewski i Folta 

Reżyserję prowadzi p. Józef Leśniewski, 
który od dnia dzisiejszego mianowany został 
pomocnikiem reżysera, 

— W próbach: „Mfezaljans* Bernarda 
Shawa, „Poeci się żenią* B. Gorczyńskiego, 
„Wiek miłości” i „Mój najtostojniejszy przo- 
dek”, 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
do następuje: 

— Jutro we wtorek odegraną będzie 
sztuka w B-n aktach p, t „Lygja* według 
powieści „Quo Vadis“, 


— W środę areywesołu komedja p. t. 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", 

— W czwartek gnakomita komedja:, Woje 
na podczas pokoju“, 

— W piątek „Tajemnieza postać” sztuka 
w 3 częściach. 

— W przygotowaniu dwie sztuki z re- 
pertnaru scen stołecznyeli: „Szpieg Bonapar= 
tego" i „Wesoły dzień Napoleona* w powyż- 
szych sztukach wystąpi gościnnie wybitny 
artysta scen polskich Józef Popławski zaako- 
mity odtwórca ról Napoleona, który kreował 
ię postać w Krakowiei we Lwowie z olbrzy= 
miem powodzeniem, 

Z komitetu obywatelskiego. Najbliższe 
posiedzenie komitetu obywatelskiego dla nie- 
mienia pomocy robotnikom pozbawionym pras 
cy odbędzie się w dniu 15 stycznia, we Śro- 
dę, w lokalu majstrów tkackich, Przejazd nr. 1 
o godz. 8 i pół wiecz, 

Prezydjnm, stosownie do postanowienia 
ogólnego zebrania, prosi o wzięcie udziału w 
zapowiedzianyta posiedzeniu komitetu współ 
obywateli wyznania mojżeszowego. 

Koncert Turczyńskiego. Dziś wie- 
czorem o godzinie 8 i pół odbędzie się za- 
powiedziany koncert znanego pianisty, któ- 
ry w kołach muzycznych Warszawy, Gali- 
cji i Poznania cieszy ogromnem uznaniem. 
Krytyka fachowa wyraza się naeer pochle- 
bnie o grze ułalentowanego artysty. 
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Koncert-raut u Szopenistów. 


Piszącemu niniejsze sprawozdanie przypa« 
dło w udziale zastępu wać muzycznego recenzenta 
„Gazety* na sobotnim koncercie Towarzystwa 
im. Szopena, Jako niefachowiec nie może 
sprawozdawca oceniać ani wykonywanych u- 
tworów, ani też gry poszczególnych artystów, 
poprzestając jedynie na wrażeniowem od- 
czuciu, 

Najsilniejsze wrażenie wywarła gra dyr. Ma- 


zurkiewieza, który wykonywając utwory 
Sżopeną zaczarowuję słuchnezów pięknem 
melodji, niestety przez większość zebranych 


na 80 
wyraźnie, 

Skrzypce prof, Brandta posiadają nad- 
zwyczajny ton, a sam muzyk ma. ogromną 
technikę, to teš nawet najbardziej rozgwarze= 
ni słuchacze przycichli, podziwiając piękną 
grą. 

Kwartet złożony z pp. Smidowicza, Bran- 
dta, Goebla i Joteyki wykonał parę trudnych 
utworów, a p. Teschner kołysał śpiewem wio- 
Jonezeli... 

Całość wieczoru muzycznego była tak 
piękna, że aż szkoda było pomyśleć, że nie 
ona zgromadziła tłumy słuchaczów, gdyż sta- 
wili się wszyscy prawie członkowie Towarzy- 
stwa Bzopena i spero „Lutnistów*, x rodzi- 
nami ma się rozumieć, lecz nie koncert był 
główną atrakcją, a tańce, które rozpoczęte na- 
tychmiast po części muzycznej wieczoru, cią= 
guęły sią do rana, 


im koncercie, nie odezuwanem zbyt 


Handel i przemysl. 


W Kownie zawiesili wypłaty Krisztuł 
i Zolis, właściciele handlu manufakturowego. 
Pasywa wynoszą 60,000 rubli _ Poszkodowa- 
ne między inneini firmy łódzkie. Firma pła* 
ci 40—50 za 100. 

W Zugańsku zawiesił wypłaty Sz, Bot 
sztejn. Pasywa wynoszą 100,000 rubli, Propo- 
nuje 40 za 100. 

M, Fiukelsztejn z Ługuńska zawiesił 
wypłaty. Pasywa wynoszą 150,000 rubli, 
majątek swój Finkelszteja przepisał służące» 
mu swemu, Brusiłowskiemu. Między innemi 
poszkodowane i firmy łódzkie, 

W Irkucku zawiesił wypłaty Pachow Je~ 
gor Filipowicz. Skład różnych towarów we 
wsi Ugolje zupełnie zlikwidował, Pasywa 
wynoszą 70,000 rubli, Poszkodowane firmy 
moskiewskie i łódzkie, 

Zawieszenie wypłat, 

fa) Fabryka wyrobów kamgarnowych 
M. A. Szpiro i S-ka zawiesiła wypłaty. Pa- 
Bywa wynoszą 350 tysięcy rubli. 


== 


Informacje. 


Ograniczenia aptećzne. 

Według nowych przepisów składy ap- 
teczne mają zabronioną sprzedaż tych Środ- 
ków, które zawierają w Bobie spirytus lub 
eter, sprzedaż tych środków dozwolona jest 
tylko wyłącznie s aptek xa receptami lab 
bez recept, ale w takim wypadku aptekarze 
obowiązani są zapisywać do kontroli komu i 
ile sprzedano odnośnego preparatu, 
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Ostatnia poczta. 


Wozoraj w Petersburgu otwarto pierw- 
szy w Rosji zjazd wychowawców dziatwy w 
domu i poza szkołą, 

Zjazd ten głównie jest poświęcony gpra« 
wie opieki państwowej i społecznej nad 
dzieómi oraz organizacji przytułków  dziecię= 
cych i obrany dzieci przed okrucieństwami w 
ich wychowaniu. 

Przybyło na zjazd około tysiąca dele- 
gatów. 

Zjazd podzielił się na sześć sekeji, 

Jednocześnie otwarto wystawę okazów, 
nadesłanych przez różnorodne instytucje wy- 
chowawcze. 
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Telegramy, 


(Tel. różnych ajencji z 12 stycznia) 


Odjazd pełnomocników, 


KONSTANTYNOPOL 12/1. (Tel. 
wł.) Rząd W. Porty polecił swym 
pełnomocnikom konferencji pokojo- 
wej, aby w poniedziałek rano opu- 
ścili Londyn, w razie, gdyby dzi- 
siejsze układy prywatne nie dopro- 
wadziły do żadnego rezultatu. 

Podstawa morska Włoch. 


RZYM 12/1 (T. A. P.) Podróż ministra 
marynarki do Taranto tłumaczą tem, że 
rząd ma zamiar, w związku z nabyciem 
Tripolitanji i ze zmianami na Bałkanach, 
uczynić z portu tego potężną podstawę 
morską na morzu Jońskiem. 

Spotkanie óesarza z królem. 

PARYŻ 12/1, (Tel. wł.) „Eclair“ do- 
nosi, że projektowane jest spotkanie się 
cesarza niemieckiego z «rólam włoskim 
Wiktorem Emanuelem. Spotkanie odbędzie 
się w Genui, a ma nastąpić w marcu, 

Suchomłinow w Paryżu. 

PARYZ 21/1 (T. A. P.) Poincaré wy- 
dał śniadanie na cześć ministra Buchomli- 
nowa, na którem byli obeeni Millerand i 
generał Geoffre. Następnie Suchomlinowa 
przyjął Fallieres w pałacu Elisejskim. 

Suchomlinow oświadczył koresponden- 
dentowi ,Temps'a“, że stan armji rosyj- 
skiej jest znakomity, i że siły jej w ostat- 
nich łatach znacznie się rozwinęły. 

Korespondent Petersb. Agen. Teleg, 
upoważniony jest do zaprzeczenia katego- 
rycznie oświadczeniem Suchomlinowa 0 
polityce zewnętrznej, które jakoby miały 
być udzielone korespondentowi „Matina”, 

Dziś o godz. 10 w. Suchomlinow wy: 
jeżdża na południe Francji. 

Dziś rano złożył on wizytę Milletan= 


PARYŻ — Rada ministrów przyjęła dy- 
misję ministra wojny Milleranda. Lebrun, 0- 
becny minister kolonji, zostanie ministrem 
wojny, a na jego miejsce mianowany został 
Rene Besnard, obecny sekretarz stanu w urzę- 
dzie skarbu. 


Cholera w armji bułgarskiej. 
BIAŁOGROD,— Cholera, jaka się sroży« 


ła wśród armji bułgarskiej pod Czataldżą, 
miała zabrać około 20,000 ofiar. 


Monastyr otrzyma Bułgarja. 

WIEDEN—W tutejszych kołach politycz- 
nych słychać g cała pewnością, że na konfe+ 
rencji między bułgarskim premjerem eszo- 
wem a serbskim Pasiczem, która odbyła się 
przed kiiku dniami w Niszn, postanowiono, że 
Monastyr przypadnie Bułgarji. 

Przed bitwą morską. 

ATENY. Flota turecka wypłynęła rano 
z Dardenelów. Eskadra grecka natychmiast 
wypłynęła na spotkanie; wówczas turcy nie 
odpowiadając na wystrzały greków, udali się 
za zatokę. 

BERLIN. Donoszą tu z Konstantynopo- 
la: Dowódca floty tureckiej podał się do dy- 
misji, nie chcąc brać na siebie odpowiedzial- 


ności za wyniki bitwy morskiej, która ma 
wkrótce nastąpić między flotą turecką a 
grecką, 


Stanowisko Rumunji. 


KOLONJA, Telegram z Bukaresztu do 
„Koelnische Zeituug* informuje, że ostatnie 
układy pomiędzy Bułgarją i Rumunją dopro- 
wadzió mogły podobno do zadawałającego re- 
zultatu, tak, że jest nadzieja, iż zostanie za- 
łogodzony. Ten dobry skutek przypisać na- 
leży lojalnym staraniom mocarstw, mianowi* 
cie dyplomacji rosyjskiej. 


Misja Todorowa. 

BUKARESZT. Specjalny wysłannik Bał- 
garji do Petersbnrga, wiezie ze sobą pismo 
odręczne króla Ferdynanda, prosząca Rosję o 
pośrednictwo pomiędzy Bulgarją i Rumunją, 
a zarazem pomiędzy Anatrją i Serbją. 

KONSTANTYNOPOL. Specjalna misja 
rumuńska przybyła wozoraj do Kóustantyno- 
pola i natychmiast została przyjęta na oso- 
bnem posłuchaniu u wielkiego wezyra. W 
prasie tureckiej rozchodzą się pogłoski, że 
misja rumuńską przybyła w tym cełu do Kon- 
Btantynopola, aby zawrzeć x Turcją traktat 
zaczepno-odporny ua wypadek odnowienia 
kroków wojennych. 

Albanja a Serbja. 

WIEDEN. Z Balonik donoszą: W Eibas- 
sanie skoncentrowało się około 6,000 albań- 
ozyków celem niędopuszozenia serbów do sa- 
jęcia tej miejscowości. 


=0— 


Ostatnie telegramy. 


(Teiegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 


Wojna. 


FRANKFURT— „Frankf, Ztg.* donosi z 
Konstantynopolu, jakoby delegaci turocey 
w Londynie otrzymali rozkaz nieopaezcza 
nia Londynu. 

KONSTANTYNOPOL — Sfery rządowe 
skłaniają się corazgbardziej ku dałszemu 
prowadzeniu wojny. Kiamil pasza odbył 
przed: kilku dniami narady z królem buł- 
garskim, Ferdynandem, które pozostały bez 
skutku. Rząd zamierza prowadzić jesżcze 
rokowania bezpośrednie z Grecją, lecz i to 
rokowania nie mają widoków powsdzenia. 

Rząd także prze do szybkiego rozwią- 
zania na rzecz wojny. Nawet Kiaimii pasza 
na którego organizacje tajne wydały wyrok 
śmierci, skłania się ku wojnie, obawiając 
się rewolueji młodotureckiej. 

W Oerenkoj zawiązała się liga oficer- 
ska, która wydała wyrok śmierci na mini 
stra wojny, Nazima paszę, uznając go za 
zdrajcę kraju. 

interwencja mocarstw. 


KONSTANTYNOPOL —Niektó 
basadorowie wielkich mocarstw otrzymali 
od rządów sweich instrukcja co do inter- 
wencji, która ma nastąpić dziś, w ponie 
działek. 

W kołach rządowych zapewniają, że 
Turcja od zuci interwencję choć nota bę- 
dzie zredagowana w bardzo poważnym 
tonie. 


am- 


Sniogi. 

BERLIN. Z okolic fnadreńskich dono- 
szą o wielkich opadach śnieżnych. Snieg 
sięga 1 1 pół metra wysoko. Od bardzo 
dawna nie pamiętają takiego zjawiska. Ko- 
munikacja przerwana, 

Handlarze żywym towarem. 

KOLONIA Otrzymano wiadomości, że 
uwijają się tu holenderscy handlacze żywym 
towarem, którzy w ostatnim ozagie wywie- 
żli koło 800 dziewcząt, Władze zarządziły 
kontrolę pociągów odchodzących do Holan- 
dji, 

Stanowisko prasy. 

BIAŁOGROD. Dzienniki opozycyjne 
takują ostro gabinet Pasioza, zarzucając mu 
brak odwagi w postępowaniu z Austrją, 


a- 


Rumunja, 
BUKARESZT.  Urzędowo komunikują, 
że tak dłago, dopóki trwają rokowania z 


Bułgarją, mobilizacja w Rumunji nie zostanie 
ogłoszona, Bułgarja skłonna jest odstąpić 
Rumunji szmat ziemi aż do morza. Czarnego: 
wraz z Bilistrją, pod tym jednak tylko wa- 
runkiem, że Buigarja otrzyma Adrjanopola, 
Rumunja zaś czyni żądania swe niezawisłemi 
od sprawy Adrjanopoła. Kwestja ta rozatrzy- 
gnie się dziś lub jutro, 
Zwycięstwo turków. 

KONSTANTYNOPOL, W okolicach Sku- 
tari przyszło do walki pomiędzy czarnogórca« 
mi i tarkami. Czaruogórcy zostali odparoj. 
Turay zdobyli kilka armat, 
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Epizod wójenny 


Rozkaz zelektryzował szeregi, kolum- 
ny ruszyły w posępnem milczeniu, szyb- 
kiemi krokami idąc do morderczego ataku-— 
kiedy z tureckiej reduty wysypał się gęstą 
masą cały pułk, 

-- Btójl.. Pall—i roty stanęły niby 
wkopane w ziemię, 

Jeden za drugim sypały się grzmoty 
ręcznej broni na osłupionych turków. 

— Naprzód na bagnety. 

Z niesłychaną pogardą Śmierci rzuciły 
się kolumny mężnych w Śmiertelny taniec, 
jeno wejrzeniem żegnając kamrat kamrata. 
Turcy stanęli jak wryci zadrżeli, złamali 
Bzeregi, potem w ogromnem pośpiechu bie- 
gli w stronę własnych okopów, za oszań- 
cowania, 

Bułgarzy nieustraszeni następują na 
pięty niepowstrzymani, choć turecka ba- 
terja pragnąc osłaniać zbiegów, otwiera 
straszny ogień, bije szrapnelami, jak gra- 
dem, sieje jak deszczem. Kule sypią się 
niby groch, brzęczą jak kuchenne muchy— 
pokosem kładą dziesiątki bułgarów, wiją- 
cych sig w ostatnich droszczach, pzawią- 
cych we własnej krwi, lecz okrzykami za- 
chęcających zdrowych i całych towarzy- 
szów. Ten iówuskakując w bok, nie chcące 
deptać po rannym przyjacielu odwraca 0- 
czy zgrozą przejmującego widoku i pędzi 
naprzód z łakomym ludzkiej krwi, niena- 
syconem bagnetem. Turcy dopadłszy oko- 
pów sypnęli zabójczym, nieopowiedzianym 
ogniem, siejącym okropne spustoszenie w 
szeregach bułgarskich, 

—Naprzud, dziecil=biją jak spiżowe dzwo- 
ny oficerskie głosy. 

I wiara idzie zimna,  nieustępliwa, 
lodowata, kamienna, idzie jak piorun jak 
burza, jak stalowy mur, Szpady dowódców 
niby krótkie błyskawice wskazują na całą 
w dymach i płomieniu redutę, a wiara to- 
rujo drogę bagnetem, kolbą, pięściami, pa- 
dając gęsto jak muchy, Pierś spotyka się 
z piersią, ramię z ramieniem, oko w oko, 
twarz w twarz. Krzyk pisk, wrzask, zamiesza- 
nie rozpacz i panika, 

Główny opór złamany, piechota turee- 
ka ucieka—lecz artylerja gra jesze ogniem 
i gra. Granaty szybują nad głowami, bzy- 
kają, jako bąki huczą, pękają z łomotem i 
trzaskiem. Temu urywa głowę, „tego prze- 
cina“ jak toporem, owego drze na sztuki 
niby stary gałgan 


— Front na, prawo! 

Komenderuje starszyjkapitan obejmując 
dowództwo po wybiciu wszystkich szta- 
bowceów. | 

— Na ziemię! —krzyczy zachrypie bo 
kule idą wprost czarną, zbitą chmurą. 

Wojsko przywarło do ziemi, z karabi- 
nem gotowym do strzału, gdyż turey uzy: 
skawszy posiłki, próbowali obejść bułga- 
rów z prawego flanku. 

— Spokojnie dzieci, spokojnie—mówi 
oficer, patrząc przez lunetę —eeluj spokoj- 


nie, równo; każdy nabój—powinien być 
śmiercią dla nieprzyjaciela, 
Turcy których było trzy razy więcej 


niż bułgarów, zdradzali ochotę pójścia ua 
bagnety. Dopuszezono ich bardzo blizko — 
można już rozróżnić twarze pojedyńczych 
żołnierzy; wówczas krótkie, ciche: 

Pall 

Aa pierwszym grzmotem następuje dru- 
gi, trzeci. Turcy idą zuchwale i mężnie. 
Coraz bliżej i bliżej wali ich bojowy 0- 
krzyk. 

— Aachia. Ałłachi.. 

I uderzyli z takiem poświęceniem, ta- 
ką furją szaleństwa i rozpaczy, natarli tak 
bohatersko, że zachwiały się bułgarskie sze- 
regi i jakby poczynały cofać. 

— Alłachl.. AHach!...—ryczą tureckie 
gardziele marząc o zwycięstwie. 

Kto wie—możeby kontratak 


odparto. 


W tej chwili stękając spieszą na pomoo 
dwie bułgarskie baterje, Wielkie ciężkie 


koła wrzynają się w olała r p 
pów. Konie, i 
mi kulami w dzikiem popłochu z okrop: 
nem kwikiem biją kopytami. Wnet obsługa 
Gberżnęła postronki—narychtowała działa. 
Zaczęła się straszliwą mowa spiżowych 
paszcz. 

— A teraz będziei dla nas zabawa! — 
krzyczy oficer do bezczynnie stojących re 
zerw, 

— Trębacze naprzód! 

Orkiestra krzyknęła w miebo bułgar: 
skim narodowym hymnem. Bębny biją jak 
parowe młoty, Mężnia rzucają się na tur 
ków, jak rozjuszone wypoczynkieta Iwy. 

Nieprzyjaciel nie może wytrzymać na- 
tarcia świeżych sił, Szeregi jego rządnie- 
ją. poczynają tepnieć, Resztki dwóch puf- 
ów idąc w bezładną ucieczkę, natykają 
się na swoje szwadrony kawalerji gotują- 
cej się właśnia do ataku, I znowu rozmo- 
wa wszelkiej broni, znowu siejbn śmier:i i 
„ obłąkans, bezprzykładna, beż 

i. Kilka oszalałych ko: 
„, psuje łamie 
Jakis dziesią- 


„KRYTYKA”, 


miesięcznik poświęcon 
nym, wychodzi rol 
i twórczość narodu i jednostki. 


i drogę do czynu, 


kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, s 
no współpracowników x zaboru rosyjskiog 
dzieć w połącusniu z kulturą m 
dusliewych (riyku P prof Dandan 
Janika) i z obreną interesów klasy 


dr. Heleny 


racujące, 


sprawom polityczno-społecznym i literacko-art, 
XIV w Krakowie. Programem p 
Ideom tym daje w) 
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd naš 
W polityce „Krytyka*, nie będąc organem żadnoj partji, 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niezawi 
Z zakresu polityki przemawiają z łamów „Krytyki* 

Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. Kukiel, Bol. Limiaxews 


żnej ed przesą, 
isa de Ccurtensy, Jana Hempla 
(prace Edw. Grabowskiego, 
ndau i ia.) 


KRAKÓW, ul. STA 


pua 


wytykieśy niezawist 
az w artykułach zaró- 


ość bez kompromisu 
W.. Feldman, dr, WŁ. 
3+, Posne: 


934 0—1 
K, Sro- k 
igro- 
ać wis 
tków 


i, 


pragnie „Kryty 
i 


Popłębienie filezeficzne poglądu na dwiat stanowi kardynalny pnskt „Kry- 
tyki“; zaznajamia tedy z obecnym atanem myśli filozoficznej obcej i swoj 


skiej; 
szych sprawach 


tnich czasach drukowano, Poezje, nowele, 
polskiej i obcej dają wyraz twórczości— 

informają o najżywstniejszych 
W każdym numerze airg, 
literackich, artyko? o wybitaym art 
(K. Błeszyńskiego), sprawozdania ze 
i wychowaniu (K 


go, Otesława Hali 


Ro 


n, 


artystyeznych, 


W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120. współ: 


pracowników, 


Prenumerata „Krytyki* wynosi: 


w, Austrji ża granicą w Krolestwie i Rosji s Ą Przez ten czas się wzięło! 
rocznie rA Mk, 20 ir, 24 Dol. 5 rh, 10 * nieniem wymowy i klu- $ M 
potrooznie » 10 = ie S 2.60 CWA czeia p. t, Równy-m chłop i pan! 
RAE KE, K A 6 » 180 200 amocuczeks Powietrza żywiołem 
W yA ae S akn a E Feisko - Niemiecki Już zawładnął człek 
Adres redakcji i admivfstracji: Kraków, ul, Staszica i 5 EANAN., Tas ZANIAN eny 


Z Królestwa i Ce: 


klep kolonjalny do sprzedania, An- 
drzeja 54. 853—8 
nnana "MRM ai 
rzybłąkał się pies duży, bury, 
Odebrać można w rzeźni miejskiej. 
u stróża nocnego, za zwrotem kosztów, 
1-1 


Schley. 


dyskusje, jakie „Krytyka“ niedawno przeprowadziła w na 
ilowośji współózosnej (dr. Wyrób 


Sobeski—J. Wł. Dawid), nałeżą do najważniejszych. jakie w Po 
t 


gó 


jlepiej przesyłuć prenumeratę w zamknię- 
tej koper: na adres wydawnictwa, 

Prenumerstorzy „Krytyki“ mają prawa do nabywanta znacznej liczby 
książek naukowych i beletrystycznych pó zmiżónej cenie. 
Fresimy zażądać numenu okazowego. 
Abonament przyjmują wszystkie keięgarnie i agenc. czasopism. 
OPETI ZE "EPE Z NOK E RYC 


józef Bajor zgubił kartą od posz- 
portu, wydaną z fabryki Hermona 


o sprzedania filja pickarska z 
powodu choroby, Grabowa 23. 


„ywotniej- 
yński; dr. 
w ostar 
ły o literaturze i sztuce 


nie sił młodych, I szybko 


tewski—K. Błe 


jawiskach piśmiennictwa, 

cherakterystyka nowości i kieronków 
plastyku, „przegląd filozofion 

a polskich i wystaw, rnecz o szkole 

T. Brośca—i Dodatek artystyczny w formie re- 

predukeji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeżbiarskich. 

Z belestryki będzie „Krytyka“ w r. 1813 drukować utwory ©. Dauiłowskie- 

ul. Kadena, Żygm, Kisielewskiego, Wł. Orkana, W. 
Bieroszawskiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
«nio daje „Kzytyka” 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodukoyj 


2539 


cuski kurs I-szy 


Elementarz 
Ly 


X 6, Warszawa, 
889—1—1L 


893—1—1 


Filje piekarni: 


wszystkich księgarn 

q dzieła pedugogiczu 

snera do bardzo prod- 
kiej i najłatwiejszej na- 
uki języków Obcych 
w szkole i 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś- 


tarz)—po kop. 5, 12, 24 
: z, i 40: — kurs T rd 

kurs II-gi k.1.60-Rusko=! 

k: b, 12, 4,40 1200— Polsko-Fran= 


k 820— Pofske-Angielski kurs l-y 
k. 75; kurs II-gi 1.20 k. Polske-Ruski 
po k. , 
140— kurs Tl-gi kop. 180. 
ra (Reussuera), uf. Zł 


szyty Samouczków 
otrzymania marki poczt za 7 kop. 
925.2 


5. 


cnc 


tek kawalerzystów wywija wpowietrzu sza= 
blami, niektórzy płazują nieposłuszne, tar- 
gające wędzidło rumaki. 

A szczęk bułgarskiej broni gwarzy 
niezmęczony. I po kilku minutach z turec- 
kiej kąwalerji—zostały trupy i nie dobitki. 
Piechota najkomiczniej kończy swego dra- 
paka. 

Naprzód na bagnetyt... huczy oficer, 

Trąby i bębny rzną siarczyście, Koe 
lumny idą śladem nieprzyjacielo. Z buł- 
garskich pozycji i okopów idzie nieprzer- 
wany ogień — natomiast nieprzyjaciel poma- 
łu, pomału nacierą. 

Powinniśmy być pierwsi w Kirk-Ki- 
lissie. Krzyczą dwie pierwsze roty osieme 
nastego pułku, 

—Nie, my będziemy pierwsi! — odpowiada 
trzecia i czwarta. 

Oficerowie z trudem wstrzymują roz- 
grzanych bojem żołnierzy, Od czasu do 
czasu słychać jeszeze pojedyńcze wystrza- 
ły — lecz nikt nie zwraca uu nie uwagi. 
Wreszcie ukazał Bię gościniec, na nim kon- 
nicą z połyskującemi w końcu szablami, 

—To nasi=krzyczy pułk 18— patrzcie i 
żwawo, nie możemy się spó” 


oni już tutaj, 
źnić. 

Nie naglić — hamują oficerówie=nie nas 
glić! 

Lecz mimo rozkazu półk przyśpieszył 
kroku i szedł aż ziemia dygotala pod tym 
raźnym łumotem żołnierskich stóp, W miarę 


celniej 


trzemłkę' w kwocie rubli 2. 
Łódzkiejć, ul, Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego 


nty opczyński 


Piotrkowska 76, 11 
wa 24; 


Poleca znane ze 
2, 144, 278; 


M | HYGJENICZNE WY- 


„PREZERWATYWY: 


898—25—1 


ROBY GUMOWE 


Gwarancja trwałości, towar świeży. 


CENA: „Rumzes* 9O kop. za tuzin 
„Neverip" BO s'e » 
„Radlome 125 > » >» 
ZMamson" b= s p „itp 


Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wewerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY 


Wi. COHWA  Mikołajewska Nr. 29. 


W r. 2912-y 


(fantazja). 
Tysiąc lat minęło! 
Tleż w świecie zmian 


domu 


Samolotów bieg! 
miecki 


k, 1,20; kurs ILgi Wynalazków moc 


I niejedno bóstwo 


5, 12, 24, 40— 
Przyszła era nowa 


i. Złota x 
Na ten Boży świat, 


który wysyła ze- 
atis, po 


261 Przetrwał tysiąc lat! 


Album Jana Matejki 


Nakładem wydawnictwa „Gazety Łódzkiej” 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawierający 30 reprodukcji 
ch obrazów wraz ze stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane premjum dla pre- 
numeratorów „Jutrzenki“, którzy epłacili całoroczną prenumeratę za „Jua 


Album Jana Matejki nabyć można w administracji „Gazety 
Da -preniweralerów „Gazety Łódzkiej Th. 1 


Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, 


swej dobroci pieczywo 


Cegielniana 44; 
Zgierska 18; 


Kedy spojrzysz= kołem 


Nowych rzeczy mnóstwo, 
Poszło w mrok i w noc! 


Lecz Koniak Szustowa 


zbliżania się do bram miasta spotykano 
nieprzyjacielskie oddziały bez broni. Turcy 
podnosili w górę ręce na znak poddania 
się, prosili o łaskę, Wojsko zwycięskie nie 
zwraca uwagi na tych nieszczęśliwych roz- 
bitków jak i na stosy zabitych, kupy broni 
żywności i amunicji. I tam i tu rzęży 
koń, i tam i tu sterczy emutnie roabita 
laweta. 

Wtem słychać sygnały — wojsko sta- 
nęło kołem, a barczysty kapitan , zako- 
menderował. 

Muzykanci, naprzód. 

Wysunęli się na czoło pochodu, ef ee 
byli dotyczas na końcu, Pulk roześmiany i 
tryumfujący idzie w takt muzyki—nieprzy- 
jacielskie baterje zamilkły ostatecznie. 

My pierwsi — radośnie powtarza cały 
zdziesiątkowany bataljon siódmy. 

Muzyka uroczyście gra. Szumi Marien. 
Wojsko podchwytuje słowami i wchodzi da- 
mnie do tureckiego" miasta, w którem do- 
tychczas nie postała żądna nioprzyjacielska 
noga. 


Dr. REJT powrócił, Średnia 5 


Specjalista chorób: skórne, włosów, wonoryczna 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Loexenie 
syphilisu Salvarzanem Brlich-Hata „608* i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (olektro- 
lizą) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
9--1 iod 4—8, w niedziele od 9—3 po połudn, 
Dla pań osobna poczekalnia. 159—5—6 


egzemplarza rb. 2. 


SE Ta 


ulica Juljusza KÈ i4. 
Telefon 16-60. 


Widzewska 150, 43; Południe= 
Długa 11. 


Fiikofajewska 23; 


Nestor soap 
MYDŁO DO PRANIA 


wyrobu 


Newskiego Towarzystwa 
Stearynowego 


w Petersburgu. 
Najtańsze, 
Najhygienićzniejsze. 
Hajpraktyczn 
Dostać wszędzie, 
Wystrzogać się 
fatcyfikatów. 


M. 


Zd 


40 odmiam 


domowych, ptaków, świż, psów kóz, 
hodowanych w hodowli E, B. BAGGO- 
WUT, Kogel, gub. Fstlandzka, Głó- 
wny katalog x 120 nys., szezegółowym 
opisem i wskazówkami  prowedzi 
racjon. gospod. wys. za walcz. sa 


45 kop AT 


T 
Ttkolm Wagner zgubił kartą od 
paszportu wydaną z fabryki 

idta, —1—1 


121V 1912 podczas pożera we 
wsi Stępowizna, spa- 
lity sią Bronistawowi Kosiorowekie- 
ma papiery czeladnicze, wydane przes 
Stowarzyszenia Czeladzi rzeźniczych 
w Łodzi. 816—8—1 


Pierwsza Leczni 
EB 45. 


Ghorcby oltirzegdwem 
Oheroby kotsiaca Dr. 

Glieceby oczu Dr. B. DONCHIN 
Cheroby mesa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 
Ramadizy krwi, wydzialin, moczu. 


Spaajaśista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


ca lekarzy 
dla przychodzących chorych 


Piotrkoweka 45 (róg Zielonej), 


Wewuątemie i nerwewe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4%, — 54, codziennie. 

Qhereby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dmiewi iniejsce porad dia matek Dr. 1, LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 

@ Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 

M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 

Niedzteta, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 

Piątek, sobota, niedzieła od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 2 


Dyrekcja Tawzystwa TT lt 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu stę dog 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 
podaje do powszechnej wiadomości, ża zażądane zostały pożyczki 
na nieruchomości: 


1) pod Ne 148-ef, przy ul. Rybnej, przez Lejba Herselikowi- 
cza, pierwotna rub. 18,000. 

2) pod Ne 188, przy ul. Wołborskiej, przez Jankela-Bendera 
vel Jakóba-Bendera Ziylbera, pierwotna rb. 35,000. 

3) pod Ne 320-ii, przy ul. Konstantynowskiej, przez Joska i 
Matkę małżonków Jakubowicz, pierwotna rb. 45,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
Btowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 1£ od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


hódź d, 11 Stycenia 1018 r. 932 


Hygjena twarzy i rąk. TA | 
Wszechświatowe 3y Udelikatnin *hór, 
sławy ; „Siwi (PLY N) leczy ratękstóla i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. : Oena flakonu Rb. 1.70. 


Przedstawiotel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Prótny 
flakon wysyła sią pa otrzymaniu rb, 2,26 k, z przesyłką—można markomi 


specjalistów 


"BU 


TM 


specjalista i 
chorób oczu | 


Pietrkeweka Ne 144, róg Ewangelickiej, 


węjście również od liwengelickiej N 2. 

Geóńnet Recutgonowski (pmeświetlenie 

żemiacni Roentgena). 
jem lekoreko-kosmetyczne. Badanie krwi 


tusmodei eżeia 
roby wieców) 


Telefonu Mè 19-41, 


dy żotozzatwnia wna- 
|wiątło-łaczniczy (cho- 


ne syfilis i leczemie Salvarsenom (Whrlich— Huta 606). Gabinet 
S kire eang. (Masai wibracyjny a remia podług 


prof. Zabt 
godz. 8—8 ramo i 5—0 po południi 


Or. L. PRYBULSKI 


Wica Feźudniowa M 2. 
Telefon M 13-60. 


Choroby skérmo, włoaów, we- 
necyounie, moeczopłeiowe i nie 


wiezy płeiowoj. 
LECZENIE SYPHILISU NUELICH- 
HATA €06 (wśródźyluie) i 914. 
Przyjmuje od 6—1 r. i od 4— 8 ppu 
penie od B—G 


Dia poń oddziela: gogaskalnia, 1526 
Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syptltia, skórne, weneryczne 
choroby dróg meczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
FHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rane i od 5—8 
wiecz., dla dam osobną poczekalnia 


walcieg e —uiomoc płciowa). 


odziny przyjęcia: od 
lu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 138. 

Ohoroby wewnętrzna i nerwowo. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiniany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu. 


BYSOECEEGGTGEDSD5Z2SEEEEGES 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie kwi na syfilis. 
Wszelkie analizy łekarzkie i chee 
micznes meczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo= 


369. Piotrkowska 69. fi 
> Tel. 28-39. | 
Lecznica ze stałemi fi 
żkami. | 
Godziny przyjęć w ambulato- ff 
jj jum od 10—12 rano i od4—7 Și 
©) po poł. Przyjmuje się chorych | 
4 na stałe. 801-—52—86 
Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 


i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11—5 


33093333ĘRDDDEEGECEEESDDA 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 1L — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i Święta od10—11 rano 

654—12—1 4 


Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 


ŚWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
wychodzący w Warszawie pod redakcją 


Władysława Kopczewskiego. 


Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pistia, przekształcając je z młe- 
sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział thtstro* 
wany. Przez to pismo staje się 


największem pismem teatralnem polskiem 
u także jedymeem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły nanko- 
we i literackie o teatrze i dramacie, sprawozdania i kore- 
spodencje nie tylko ze wszystkich teatrów polskich, ale i 
z zegranicznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
1 wspomnienia, VENUE obszerna kronika ruchu tea- 
tralnegu polskiago i obcego, przegląd prasy i t. d. 

Pismo jest zarazem organom Związku Artystów i Ar- 
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma- 
wianiu zawodowych i organizacyjnych spraw aktorstwa 
polskiego, 


Przedpłata na „Świat Teatraly* wynosi: 


Qzłonkowie 


od 4—%. W niedziele i święta tylko 


j VSSA 
a atea ia 


do 1 rano. 


Zdrowie jest najcenniejszym ska: 
Słynna w całym 

HERBATA z 
(Dr. LAUER'S HARZ 

przez na 

czny p 
d 


dla wszystkich! 


Zalecana 


płciowych, wody, mieka i t. d. 
283— 


G6G633093D303€ CCECIDIISEGOG 
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W 

W 

W e W 
W W 
K Dzielna NE 4. :: Telefon Ne 14-99. W 
M Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. W 
NY WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE W/ 
Y Wykonanie gustowne, ceny nizkie. 4 
N FiLJE: ZPO Ne 13. W 
PN Zgierska No 7. EA 
KA Główna Ne 51. W 
A Piotrkowska No 76. W 
A Piotrkowska Ne 309 (Górny Rynek). NW 


Półrocz. Kwart, 
2r. — k, 1— k. 


Rocznie Związku 
W Warszawie 4 rb — k. otrzymują 
Na prowincji 4 rb. 80 k. 2r.40k. 1.20 k. pismo bez- 
Zagranicą 5 rb, 40 k, 2r. 70 k. 1.35 k. | płatnie. 
Za odnoszenie do dómu 10 kap. kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 20 k, 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Smolna 34. M tel. 280-92: 


QSO99D9$SS99999 


PĘZSZZZRRZDRARZKAROZRZLDY 


KUJ 


przy ul. Południowej Aè i5. 


Rozpocznie sią w tych dniach 


MOWY KURS TAŃCÓW 


Wyuezan k nowych modnych 
ie i praktycznie, 


DDDIDADDDDDACIDIDDDOICCCCGCCCCOCCCCTTO 


b. lęd zdolności, w przet 
cląga 12 lekcji, Przpjmiją dalkże K zo J 
na tańce ch terystyczne. Zapi- 
sy í intormacjo codziennie od godz, | © ar S 05M0 0 Ut. R 
Program tań M 4 
Z pov A (Zebrał 1 strościł M. WIELKOPOLANIN) 8 
Ses „s zzlomani | TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU R 
KDE IK PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- K 
„.  ZAIECĄD ; A ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 8 
tapicersko-dekoracyjny HI Waad ea NOWSAXCH, AGS: $ 
J Foi elsan Q WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. H 
BEA i ldd A E&F Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ R 
ZIELONA 6. H pols kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. R 
Poleca w w m wyborze gotowe A Pad 


otomany solidnej roboty. SEI E S E A a D A ia i i in A aD N A o Aa A a A E 


PRI ER 


rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpie 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skute: y 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 
Cena pudełka rb. l, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone je: j 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i C 
Józef Groszmann, Warszawa, Złotą 16. Tel. 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z do! 
przesyłki, Wystrzegać się falsyfikatów i podrabiany 


następującą etykietą; 


wane, gramofon; 
jenie, prac 
nach najn 


, płyty. Stro- 
eparacja po ce- 
ch, za gotówkę 
i na raty. 
Skład Ghodkowskiego 
Mikołajewską 25. Telefon 24-55, 


zzKOM 


Boskonały w smaku 


iak Iimperialś 


Żądać wszędzie, 187-20-28 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X106a 


